GAZETA KRAKÓ 


EZ 


z KRAKOWA psia 2 KWIETNIA 1828 ROKU we SRODĘ. 


Z Warszawy d. 26 Marca. 


Dyrekcyta  Głótońt 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiegu 

W dalszym ciągu odezwy swoiey z dnia 
8 Murca r, b. w pismach publicznych zamie- 
Szczoney, do którey załączone bvły nier- 
mace daa Działy Wykaru Numerów Listów 
Zastawnych, podanych do losowania. przed 
f Lutego r. b. na wszystkie półrocza, i pu- 
danych przed tymże dniem na iedno; lub 
kilka półroczów ; załącza Dyrekcyia Głowna 
przy dzjsieyszey odezwie Dział III tegoż 
Wykazu, obeyrnnigcy te Numera Listów Za- 
etawnych, z któremi się właściciele zgłosili 
ed dnia 1 Lutego do 19 Marca r. b. inclu- 
sive; Dział ten ułożony iest porządkiem zgła- 
szania się interessowanych, znavda przeto 
interessanci Numera swoie pod data oddania 
ch do Dyrekcyi Głowney ; lecz że często- 
kroć się zdarza, iż jeden Numer jest przez 
kilka osób do losowania podany, przeto, ieśli 
iuż poprzednio był zamieszczony, przy nastę- 
pnem podaniu wypuszczonym bydź musiał. 

Lubo w rekapiiulacyi Wykazów, z po- 
wyższych trzech Działów składających się, 
amieszczouo iest, iż podanych zostało Łi- 


stów do losowania sztuk 32,003 za summę 
45,376,200 zł:; iednak gdy wiele Numerów 
modwóynie igst zamieszczonych, przeto isto- 
tna sum Listów Zastawnych, do losowania 
podanych, fest 81,95 za złotych 45,265,609, 
fundusz za$ amortyzacyyny, wynos ne bhie- 
żące półruewe, zł: 1,438,016 gr: f0; w upły- 
nionem półroczu, fundusż ten wynosił zł: 
1,541,869, co ztad pochodzi, iż w przeszłem 
pdłroczu udzieloney było na Dobra prywatne 
pożyczki złotych: 20,837,900 , od którsy pro- 
cent złożony na amortyzacvig, za upłynione 
wówczas dwa półrocza, wynosił zł: 490,923;- 
w Biężacenr za$ półroczu, wydana tylko pry- 
watizym: póżyczki zł: 7,140,900 , od którey to 
summy procent złożony, aczkolwiek za trzy 
upłymione półrocza wynosi tylko złotych 
218,520. 

Losowanie rozpocznie. się stosownie do 
prawa w dniu 1 Kwietnia 1828 punkt w gor 


dzinie 9 zrana, w domu Posiedzeń Dyrekcyi 
Główney , a iośhby w iednym dniu ukoeńczo- 
nem bydź nie mogło , następnego dnia kon- 
tynuowanem będzie. 
W Warszawie dnia 23 Marra 1828 r. 
Radca Stanu, Prezes: 
(podpisano) Kalinowski. 
Pisarz Dyrekcyi Głòwney: 
(podpisano) Drewnowski. 
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Kurs Listów Zastawnych, 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

białych, bez trzech Kuponów, 
Przedaiący żądąią zł: 83 gr: — 
Kupujący ofiaruią — 82 =— 7$ 
Istotnie jprzedano. — 83 — — 
W Warszawie dnia 24 Marca 1828 r. 
F. H. Schaber S. G. K. W. 


Na ostatnich targach Warszawskich pła- 
cono za korzec Żyta zł: od 12 do 13 i pół, — 
Pszeńicy od 16 do 19 — Jęczmienia od 13 
i pół do 14. — Owsa od 9 do 10. m~ Siaqa 
furę iednokonną od 16 do 26; parokonną od 
30 do 38 — Słomy furę zwyczayną od 6 do 
6 i pół. 


Z Petersburga d. 27 Lutego D. K. 
(Z Gazety Senackiey.) 

N. Cesatz Jmé raczył Radcę taynego 
Pahlena, mianować Kawalerem orderu Sgo 
Alexandra Newskiego, którego znaki przyła- 
ezone zostały przy Naywyższym Reskrypcie 
pod dniem 25 Stycznia. 

Przez Naywyższy Ukaz pod dniem 22 
b. m. i r. Jenerał Major Paweł Karcow, 
mianowany Gubernatorem Cywilnym Bya- 
zańskira. 


Fazniliia Cesarska poniosła bolesną stratę 
w osobie JO. Xiężney Lieven, Damy hopo- 
towey NN. Cesarzowych i Damy orderų S. 
Katarzyny twszey klassy, zmarłey w stolicy 
tuteyszey dnia 24 b, m. po popołudniu, w 

*B5tym roku swego Życia, a narodzoney w 
1743 roku. 

Powołana do Dworu w Listopadzie 1783 
zoku przez Cesarzowa’ Katarzynę II, dla 
przodkowania w wychowaniu młodych WW. 
Xiażąt i WW. Xiężniczek, dzieci Ń, Jey sy- 


na,. Cesarza Pawła, chwalebney pamięci, 
wówczas Wielkiego Xiażęcia, umiała Pani Liee 
ven, wyższością przyraiołów , które w spra- 
wewaniu swych obowiązków okaząła, przez 
swoie rżadkie talenta i gorliwość niespraco- 
wang, rychło zasłużyć na łaskę i ufność N. ` 
Cesarzowey Jeymości Matki, dla którey po- 
Święcenie się iey bez granic i przywiąza” 
nie naywiększe stały się późniey życia iey 
zwyczajem i naymulszą potrzebą serca. 
Maigc szczęście wychować N. Cesarza 
Mikołaia, J. C. Mość Wielkiego Xiażęcia Mi- 
chała, oraz NN. lch Siostry, żyła obsypy wa 
na dowodami paywyższego poważania i sia- 
tęcznemi okazami głębokiey wdzięczności, 
które pamięć czułych iey starań wlewała ku 
niey w NN, iey Wychowańcach, a którey nie 
zmnieyszyli dla niey do ostatniey chwali iey 
Życia, Na prbźnobyśmy usiłowali malować bor 
leść, która iey śmierć rozlała w domu Cee 
sarękima, i głębokie zimartwienie N. Gesarzo- 
wey Matki, która, nie odsiępuiąc iey przez 
gały czas choroby, ostatnie- Jey tchnienia 
przyięła, Napróźnobyśmy chcieli dać 1akiee 
kolwiek wyobrażenie żalą niepocieszoney fap 
milii, dla którey nic iuż nię moze zastąpić 
matki, którey czułość, zawsze przez ciag 
długiego życia czynna, była niewygzerpaną 
równie, jak dobroć ięy serca. | 
Lecz to, cv ieraz, kiedy iuż iey nig 
ma, naylepiey zaświadcza o wielkich przyr 
miotach, któremi za życia iaśniała, iest tą 
prawość charakteru, ten trafny rozsądek , ta 
nałogowa uprzeytność i chęć zobowiązania, 
ktora ig odznaczała ną mieyscu, na którerg 
wpływ był u niey środkiem tylko do dobrze 
czynienia; iest to mnóstwo niezinierne iey 
przyiacidł, te hołdy wdzięczności składana 
ņa iey grobowcu, nakoniec. ten żal powsze- 
chny, który we wszystkich teraz klasach 
czyni boleść publiczna z miezczęścia prywa- 
tnego, a 2 żałaby familiyney , żal wszysikich, 
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Z Z a R e W W R RZEZ, 


(Z Dziennika Petersbnrgskiego. ) 

Ostatnie wiadomości z Persyi doniosły 
publiczności o słusznych powodach, które 
skłoniły fenera Paszkiewicza do zerwania o- 
twartych negocyacyy i rozpoczęcia na nowo 
kroków nieprzyiacielskich. Podług późniey= 
szych doniesień, odebranych tu w dniu 26 
b. m., działania woienne, przedsięwzięte w 
kilku mievscach z asilnościa, pom'mo utru- 
dzeń pory roku w kraiu tým bardzo ostrey , 
przyniosły zaraz w pierwszych dniach znako- 
te korzyści. Jener.ł Pankrat ew, przeznaczo- 
my do działunia na prawem skrzydle, zaigł 
w dniu 15 Stycznia, bez neymnieyszego o- 
poru miasto Urmia, ohwiedzione okopami i 
murami, Missto to, iedno z nayznakomit- 
szych w prowincyi Afzerbidżan , przez poło- 
Żenie swois wielką podaie sposobność; opa- 
trywania się w żywność. Z drugiey strony; 
Jenerał Porucznik Hrabia Suchtelen udał się 
na lewo, w celu dobycia warowni Ardebil. 
Skoro Jenerał ten ukazał się pod murami tey 
twierdzy, naywarownieyszey w Adzerbidźan, 
dowódcą Perski , w dniu 26 Stycznia , natych- 
miast otworzył bramy dla woysk naszych, 
Poddanie się miasta tego z wszystkich wzglę- 
dów bardzo iest ważne, a prócz tego znale- 
źliśómy tam znaczne zapasy. Było ono rezy- 
dencyia dwśch Xigżat, synów Abbas Mirzy, 
którzy Życzyli sobie zostać tam pod opieką 
ńaszego wovska. W ogólności, mieszkańcy 
netylko, Że się nie sprzeciwiali postępowi 
woysk, lecz owszein wszędzie ie przyymowas* 
li z okrzykami radości. 

Nim ieszcze wiadomość o tych korzy- 
Ściach mógł» doyść do Teheranu, isnim się 
tam dowied:'ano o zerwaniu konferencvy i 
nowo rożpoczętych krokach nieprzyjaciel- 
skich, Szach obaw.aiąc się nówych grożąć:ch 
miu niebezpitczeństw ; myślał tylko o sposo- 
bach zapobieżenia takowym, Napisał więe 


wprost do Jenerała Paszkiewicza, odwołuiąe 
sią do spokoynych swych zamysłów; a zara- 
zem doniósł mu o bezpoŚredniem nadesłaniu 
summ, stanowiacych wynagrodzenie pieńię- 
Żne, iakiegóo Żżadała Rossyla, i którego inż 
połowa przesłaną została do Miana. Zalecił 
także Abbasowi-Mirzie, aby z swey strony 
przyspieszył zawarcie traktata, i udzielił mu 
potrzebne w tey mierze upoważnienie. — 
W skutek tych spiesznych oświadczeń, Jene- 
rał Paszkiewicz myślał o wyznaczeniu mjey- 
sca, gdzieby się powtórnie zgromadzili zo- 
bopólni pełnomocnicy, dla zakończenia zba- 
wiennego dzieła przerwanego przez politykę, 
o którey niebezpieczeństwie, ile się zdaie, 
rząd Perski nakoniec się przekonał. 

Podług nowszych wiadomości, Jenerał 
Paszkiewicz, w dniu 29 Stycznia, opuścił 
Tauris, z głównym ewym sztabem, w celu 
adania się do Miana, gdzie na dzień 1go Lu- 
tego aczekiwano przybycia Abbasa Mirzy. 


Z Paryża d. 16 Marca. 


Wczoray odbyła się znowu półtrzecio- 
godzinna gąbinetowa rada pod prezydencyią 
J. K: Mci, na którey znaydowały się te sa* 
mie członki co na poprzedzaiącey. 

Jeneralny Wikaryusz Paryski, Prałat 
Xżę Rohan-Chabot, Par Francyi, mianowany 
został Arcybiskupem w Auch, a Jałmużnik 
Delfinowy , Prałat d’ Hautpoul Biskupem w 
Cahor. 

Wyznaczona przez Ministra morskiego 
kommissyia trudni się ułożeniem karnego 
kodexu dla woysk motskich. 

Baron Fain, autor Rękopismów z lat 
1812, 1818 i 1814 wydał także Rękepism 
roku IJI Rzeczypospolitey (1794 i 1795) w 
któryim C'asie był sekretarzem wydziału wo- 
iennego w Konwencyi. . 

Pomiędzy ubiegaiącomi sig o reprezen- 
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tacyja od miasta Paryża znayduie się także 
znany Hor. Lavalette, który 1615 był na 
śmierć skazany. 

Tak Admirał Collet, iako też wielu 
officerów niszey eskadry pod Algierem cho- 
rować maią na skorbut. 

Niedawno otworzony w Diżonie został 
kościół Protestancki. Mnóstwo Katolików 
znaydowało się na tey pierwszey służbie Bo- 
żey;  Kaznodzieia słuchaczów do 
wsparcia chrześciiańskich naszych braci na 
Wschodzie, i każdy bez róznicy złożył co 


mogł. f 
O wyyść maiącey z Tulonu wyprawie 


zachodzi ieszcze wątpliwość, czyli iest prze- 
0iw Algierowi, Morei lub Dardanellonn prze” 


znaczona. : 
Wszystkie pisma tuteysze zapełnione są 


duwagaini nad skutkami uogaceimi wyniknąć 


wezwał 


z wypowiedzaney przez Rossyia Turcyi woy- 
ny. Że jest wypowiedziana nie zachodzi Żas 
dna watpliwość. Rola Anglii w tym nowym 
akcie wielkiey Dramy Świata wystawioną iest 
iako maytrudnieysza. Gabinet Londyński, 
twierdzą rzeezone pisma, lęka się razem o 
_ Teheran i Stambuł, — Francyia ma atoli ba- 
ezyć, wyraża Dziennik Sporów , IŻ aby była 
nad Dunaiem słuchaug, powinna bydź silna 


nad Sekwana. 
Nasz Minister skarbowy Hr, Roy posia- 


da tylko dwie córki, a żadnega syna, Liczy 
63 lat iżenrć się powiórnie ma z Panna Ba- 
wille, córka budowniczego rzadowego. 

Klasztór Traprstów w Marselii składa się 
teraz z 4 lub 5 zakonników. 

W roku przeszłym w wodach Korsyki 
42 statków ( 20 Sardyńskich, 6 Toskańskici, 
16 Neapslitńskich ) osadzonych 370 ludzini 
nazbierały 5780 kiladrammów (1393 centnae 
rów Beulińskich) różaego gatunku korali, 
których warto ć do 350,130 Fr. wynosi, 
Wszystkie zaś poszły do Genui i: Liwodaa. 


Z Marseli d. 10 Marca. 
Podług niezawodnych doniesień 4000 Judzi 
z tuteyszey i Tulońskiey osady trzymać się 
ma w gorowości do wsiadzenia za pierwszym 
rozkazem na okręty. Kilka pułków jazdy i 
300 artylerzystów oczekiwanemi są w titey- 
szey woyskowey dywizyi.— Onegday zażądane 
od tuteyszych kupców wynaięcia okrętów nay- 
mniey 260 beczek trzymających dla przewo- 
zu jazdy, — W porcie Tulońskim pracuia 
nieustannie nid przygoiowaniami do wypra- 
wy, która zabrać nawet z sobą ma znaczną 
liczbę dział wielkich. Ta okoliczność zdaje 
się okazywać, Że iest przeciw Algierowi prze= 
znaczoną. 
Z Barcelony d. 7 Marca. 


Król wyzdrowiał zupełnie z ostatniego 
napadu podagry i od dwóch dni przejeżdzą 
się znowu. 

Dnia 4go przybył tu Jenerał Monet. 

Sekretarz Jep Istanysa został w Manre» 
sa od 60 liniiowych Żołnierzy , krórzy udali 
się z zbiegów, schwytany. Jnaczey przy sprzy- 
ianiu Karlistom tamecznych inieszkańców 
poymać go niemożna było, We dwie godzi- 
ny został przez sąd woyskowy na Śmierć skae 
zany ; lecz Król złagołził tę karę na wieczne 
wygnanie na wyspy Filipińskie. Kilkunastu 
officerów przejeżdzało góry, dla przekonania 
się o istotnym sposobie myślenia mieszkatńe 
ców, którzy zapowrotem iednozgodną zdać 
mieli sprawy, iż za 8 tygodni wybuchnie sile 
nieyszy bund niżeli był dotąd. Jenerał Hr, 
Espanna uda się z dwiema pułkami gwardyj 
do Kadyxu i obeymie w tem mieście naczele 
ne dowództwo. Jenerał Longa nastąpi pẹ 
nim na Jeherała kapitana Katalonii, l 


Z Madrytu d. 6 Marca. 

(Z listu prywatnego.) 
Radzie stanu złożony został nowy etag 
wydatków: żądanych iest 9 mill, regloy ną 
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tłokończenie kanału w Estramadurze i 3 go- 
ścinchw w Katalonii, Sierra Morena i Man- 
che, Rząd wydał niedawno rozkaz zakupie- 
nia za granicą 12,000 broni, a w fubrykach 
Biskayskich zamówił 3000. Z rozkazu Mi- 
mistra woiennego wywieziono w ostatnim ty- 
godniu do różnych okolic z Królewskiey fa- 
bryki. w Toledo 6000 pałaszów dla nowo 
tworzących się pułków. Ludwisarnia w Se- 
willi odebrała rozkaz ulania 3ch dział i ie- 
dney haubicy, a ludwisarnia w Barcelonie 
iest znowu od miesiąca czynną. Rząd wcho- 
dzi z iednym kupieckim domem w stolicy 
w układy o wygotowanie 20,000 zupełnych 
mundurów, i oprócz tego wszyscy rzemieś]- 
nicy trudniący się robotami dla woyska, 
sa w czynności. Wszystkie te przygotowania 
woienne zastanawiaią publiczność: iedni są- 
dzą, iż Hiszpaniia zimuszeną jest do uzbroe 
ienia okrętów dla obrony swych brzegów 
przeciw Barbareskom , drudzy, iż nie od- 
Btapiła ed zamysłu odzyskania południowey 
Atoyi), trzeci nakoniec, iż skoro Anglicy 
mstąpia z Portęgalii Hiszpaniia zechce wspie- 
kat przytacjół nieograniczenego rządu. 
Z Lizbony d. 1 Marca. 

Dotąd stoją w porcie naszym nieczyn- 
nie przewozowe Angielskie okręty. W tey 
zaś chwili rozchodzi się wieść, iż nadszedł 
Z Londynu rozkaz, aby odpłynienie woyska 
Angielskiego wstrzymane zostało, co wiel- 
kie zrobiło tn wrażenie. 

Nowe Ministerium uważane iest tylko 
za tymczasowe, bo gdyby odrazu utworzonem 
było czysto konstyłucyyne, obraziłoby przy- 
iaciół nieograniczonego rządu. Sądzą, iż o- 
głoszony zostanie wyrok powszechnego prze” 
baczenia » ale nie prędko ieszcze, gdyż Re- 
jent nie spieszy się z niczem, ciagle bawi 
W swoim pałacu i pawet uie pokazal sję 
ieszcze w tęatrze.; 


„Biło szkody. 


Przeszłey nocy przeciągały się prze£ 
tuteysze ulice zamaskowane bandy, które 
krzyczały: Śmierć konstytucyi ! 


ROZMAITOŚCI. 
m TAT 
KROLA JANA III. 
ROKU 1688. 
(Byt iuż drukowany.) 
(4 Rozmaitości Lwowskich.) 
W namiotach Wezyr skich 
13 7bra w nocy 1683. 
Jedyna Duszy y Serca Pociecho, nay- 
Śliczrieysza y nayukochańsza Marysieńko:* 
Bóg i Pan nasz na wieki błogosławiony dał 
zwycięztwo y Sławe narodowi naszemu 0 jas 
ki wieki przeszłe nigdy niesłyszały, ziała 
wszystkie, obuz: wszystek , dostatki niepszae 
Nieprzye 
iacie] zasławszy trupem Aprosze, Pola y 9* 
buz, ucieka w konfuzyi. Wiełblądy , muły, 
bydie, owce, ‘które tu miał po bokach dopis 
ro dziś woyska nasze brać poczynaia, przę 
Których Turków trzodami tu przed soba pen- 
dzą, drudzy zaś osobliwie Des Renegats na 
dobrych koniach y pienknie ubrani od nich 
tu do nas uciekaią. Taka sie ta rzecz nie 
podobqa stała, Że dzis iuz miendzy pospule 
stwem tu w miescie y u nas. w obo.ie była 
trwoga xozumieionc y miemogonc sobie jnąe 
czey perswadować, iedno że nieprzyjaciel 
nazad sie wrdci. — Prochów samych, j amue 
mtii, porzucił wiencey niżeli na milion. Wi- 
działem też nocy przeszłey, rzecz ie któryna 
sobie zawsze widzieć pragnął.  Kanalia ną- 
sza, w kilku mieyscach zapaliła te Prochy, 
które cale sońdny dzień representował:,. bez 
szkody całe ladzkiey, Pokazało na niebie ją- 
ko sie obłoki rodzo , ale to nieszczenście 
wielkie, bo pewnie na milion w nich uczy- 
Wszyr żak uciekł od wspje 


cowane dostały się w rence Masze, 


stkiego , że ledwo na iednym konin y w ie- 
dney Sukni. Jam został Jego Sukcesorem , 
bo po wielkiey czensci wszystkie mi sie po 
nim dostały spłendory a to tym trafunkiem 
Że bendonc w obozie w samym przedzie y 
tusz za Wezyrem postempuionc przedał mi 
łeden Pokojowy Jego y pokazał Namioty Je- 
go tak obszerne jako Warszawa , albo Lwów 
w murach. — Mam wszystkie znaki Jego We- 
zyrskie Które nad nim noszo, Chorozgiew Ma- 
hometańską którg mu dał Cesarz Jego na 
Woyne, y któro dziś Że ieszcze posłałem do 
Rzymu Qyca S. przez Talentegó poczta. — 
Namioty, wozy wszystkie dostały mi się, et 
mille d’ autres galanteries fort bolies, et furt 
riches, mais fort riches. — Lube się ieszcze 
siła rzeczy nie widziało—, N*y a point de 
comparaison avec ceux de Chotfzim, kilka sa- 
mych saydaków rubinami y szafirami sadzo- 
nych stoią się kilka Tysiency czerw: złot: 
* Nierzekniesz mnie tak moa Duszo, iako 
» wiesz Tatarskie zony mawiać zwykły men- 
» 20mm bea zdobyczy powracatoncym , ześ ty 
» nie Junak, kiedyś sie bez zdobyczy powró- 
n CH, bo ten co zdobywa, w przedzie być 
» musi,, Mam y konia Wezyrskiego ze 
wszyskiem siedzeniem y samego mocno do- 
fezdzano , ale sie przecie salwował. — Kiha- 
ię Jego, to jest pierwszego człowieka po 
mim zabito, y Panów niemało. Złotych sza- 
bel pełno po woysku y innych woiennych 
Rynsztanków, moc nam ostatka przeszkodzi- 
ła, y to ze uchodzonc okrutmie sie bronia 
et font la olus belle retirade dw wonde. Fan- 
czarbw swoich odbiegli w MproSząch , Kto- 
rych w nocy wyscinano — , bb fo była taka 
Rardość y Pycha tych ludzi, ze kiedy sie ie- 
dni z nami bili w Polu, drudzy szturmowa- 
li do miasta jakosz mieli czym co poczońć , 
da ich rachuie, prócz Tatarów, na 300,900 
błotyśiSnCj z == dządzy tu vachuią namiotów 
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samych na 300,000 stotysiency i biorą pro~ 
portie trzech do iednego namiotu, coby to 
wynosiło niesłychana liczbe. Ja iednak ra- 
kia namiotów stotysiency naymnieyv, bø 
kilka oboz v stali. Dwie nocy i dzień roz- 
bieraia ich kto chce — jusz y z miasta wy- 
szli ludzie, ale wiem ze y za tydzień tego 
mie rozbiora, Tufi niewinnych tutecznych 
Austrysków, osobliwie Białychgłów y ludzi 
siła porzucili, ale zabiiali kogokolwiek tyl- 
ko mogli; siła barzo zabitych leżv białych- 
głów, ola i siłą rannych, y które żyć mogę. 
Wczora widziałem U'ieciontko iedno we 
trzech leciech , chłopczyka bardzo mamilsze- 
go, któremu zdrayca przecioł gembe szkara= 
dnie i głowe. — Ale *refna ze Wezyr wzioł 
tu był gdzieś w którymasi cesarskim Dałacu 
Tedy ï 
tego ahy się nam w rence niedostał, kazał 
zaś za Delicye miał przy 
swych namiotach, wypisać niepodobna. Miat 
łaźnie, miał odgrodek i fontanny, kroliki, 
koty, i nawet Papuga była, ale ze latała z 
nie mogliśmy iey poymać. — Dziś byłem w 
mieście, któreby iusz było nie mogło trzy” 
mać dłużey nad pienć dni; oko luckie nie 
widziało nigdy takich rzeczy, co to tam mi“ 
ny porobiły z betuardów podmurowanych o- 
kruninie wielkich y wysokich porobiły skały 
straszliwe i tak je zrnynowali, ze wiencey 
trzymać nie mogły. ~= Pałac cesarski w nie 
wecz od kul zepsowany. — Woyska wszy” 
stkie, które dobrze barzo swoig czyniły Po 
winność , przyznały Panu Bogu y nam të 
wygrano potrzekhg. Kiedy juz nieprzyjaciek 
paczoł uchodzić y dał sie przełamać » bo 
mnie. sie przyszło z Wezytem famić, #00" 
nice wszystkie, a wszystkie woyska DR mnie 
skrzydło prawe sprowadzili, tak że idz > 
śzrodex , albo korpus iako i lewć skrzydło 
ae miały nię do czyniepia, y dla tego wszy” 


Strusia żywego dziwnie ślicznego. 
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atkie swoie posiłki do mnie obracali. — Przy- 
biegały tedy do mmie KMionzenta, jako ło: 
Elektor bawarski Waldek sciskaiąc mie za 
szyie, a Cainionc w gembe, Generałowie zaś 
w rence w nogi, coz dopiro zołnierze — O- 
ficerowie y Regiinenty wszystkie Kawałteryi 
i Infanteryi wołały; Ady unfer braver ŚÓómy ! 
słuchały mie tak, ze mgdy tak pasi — cuz 
dopiro y tu dziś rano Xze Loiaryński, Saski, 
ko mi się z nimi wczora widzieć nie przy- 
ało, bo byli na samym końcu lewego skrzy- 
dła, kiórym do P. Marszałka nadwornego 
przydałem był kilka huzarskich Chorongwi. 
Cuz Komendant Stahreimbezg tuteyszy wszy- 
sitko to całowało , sciskało, swym Salwato- 
remi zwało. — Byłem potem we dwóch ko- 
ściożach, tam lud wszystek pospolity całował 
mi rence, nogi, suknie, drudzy sie tylko 
ślotykali wołając: Ach niech te rence tak wa- 
łeczne całuieimy etc......... Kionzenta się 
ziechali y Cesarz daie znać o sobie ze iest 
ja mile, a tem łiąż nio kończy się az tera- 
gfnieyszym rankiem, nie daia mi tedy dopi- 
ajwać i dłuzej sie cieszyć z sercem moiin.— 
Naszych mie mało zgineło w tey potrzebie , 
osobliwych tych dwóch zał sie Boze, o ktò- 
cych juz tan powiedział du Pont. — Ź wie- 
łu cudzozóemskich Xwonze de Groi zabity, 
Brat postrzelony y kiiku innych znacznych 
Zabitych. — Padre de Aviano który mie się 
wacałować mie mógł, powiada, ze widział 
gołembice biało nad woyskami sie 
szemi przełatujonco. My dziś za nieprzyia- 


na- 


cielem się ruszamy w Węgzy. Elektorowie : 


odstoznpić mie nie chco. To takie nad na- 
rui błogosławieństwo Boze, zę co mu niech 
bendzię na wieki czeąść, sława y chwała. — 
Kiedy iuz postrzegł Wezyr, ze wytrzymać 
Dis moze, zawoławszy Synów do siebie pa» 
kai jako Dziecie, potem rzekł do Hana: ty 


mte patuy iezli mozesz, Odpowiedział mu 


Han: my znamy Króla, nie damy mu ra 
dy, y »ami o sobie mysleć musiemy abyśmy 
się salwować mogli. — Goronca mamy ta 
tak srogie, ze prawie nie zyiemy tylko pi- 
ciem. — Teraz dopire znaleziono okrutne 
łeszcze moc wozów Z prochami 2 ołowiełn, 
ia nie wiem czem iuż oni będo strzylai. — 
W ten moment daio nam znać, że ostatnie 
kilkanascie działek małych letkich porzucił 
mieprzyiaciel. — Juz tedy wsiądamiy na kuń 
ku Wengierski stronie prosto za nieprzyją- 
«elem y jakom dawno wspouiinał, ze sie 
da P. Bóg w Stryju az z sobą przy witamy— 
gdzie P. Wyszyński niech kaze kończyć ko- 
miny, y stare poprawować budynki, List 
ten naylepsza Gazeła, Z którego na cały Świat 
kazać zrobić Gazete, napisawszy que © est 
ła letire du Rui a ła Reine. — Xzeta Saski y 
Bawərski dali mi słowo y na kray Swiata iść 
ze mną. — Musiemy iść dwie maly wielkim 
pośpiechem , dla srogich smrodów od Tru- 
pów, koni, bydeł i wielbiądow, — Do Kró- 
ła Fraucuzkiego napisałem kilka słów, ze 
jako au Roi ties chiestiyn oznaymuie de ła 
batailie gagłiee , et du salúi de la Chreties 
note — it. d. 


Wlaściwa Pora Źniwa. 

Wielu gospodarzy Angielskich i Fran- 
cuzkich, obstaie za wcześnem Żniwełn. 

Gdy kłosy doyrzeig, wówczas ziarna 
się maxszczą, twardnieją, odstaig od plewy, 
i wysypuja sę za naymnieyszein porusze- 
miem, a stężała, wyschła, biała słoma, nie 
stoi już prosto, lecz schyla się ku ziemi. 
W takim stanie będęce złoże, uważano dotad 
za zupełnie dojrzałe, porę z»$ tę za nay- 
właściwszą, do odbywsnia żniwa. Teraz prze» 
ciwnie, dla wielu ważnych korzyści, zaleca- 
ja tak zwane Żniwo zielone. Odbywa się 
oko wówczas; kiedy ieszcze słoma igsk neł- 
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na soków i zielona (wyiawszy tę część, na 
któtey kłosy są osadzone, a która zazwyczay 
ma kolor żółty), kiedy ziarna ieszcze są 
miękkie, lecz iuż nie mleczne, i dopokad 
rośhna zupełną giętk ść posiada. 

Ziboże doyrzewa Gd wierzchołka, to iest: 
krążenie soków ustaie naprzbd w częściach 
źdźbła wyższych, co się z ich żdłknienia 
poznaie. Kłos doyrzały zgina swoim cięża- 
rem niedoyrzałg ieszcze słomę ku ziemi, i 
przestale wciagić w siebie soki. Jak skoro 
więc krążenie soków w wyższych źdźbła czę- 
ściach , tuż pod kłosem , ustaie: przestaie 
razem i ziarno ciągnąć pożywność ze źdźbła 
pozostałego, a tem bardziey z ziemi. Qd- 
kładać więc ieszcze Żniwó, kiedy iuż ziarno 
do tego stopnia doyrzałości przyszło, iest to 
bezpotrzebnie wystawiać ie na zmiany po= 
wietrza. Można nawet rozpoczynać Żniwo, 
4ma lub Ściga dniami wprzódy, gdyż iuż so- 
ki wtely mało zasiłata ziarno, a cyrkułacy- 
ia ich bardzo iest powolna. Choćby się zaś 
gboże zebrało z pnia i wtenczas, kiedy krą- 
żenie soków iest większe, to bynaymniey 
potem doyrzewać nie przestanie, czego wier 
le, na innych roślinach, przykładów widzie= 
my. Kwiaty np. koniczyny czerwoney, dłu- 
go ieszcze po skoszeniu sg świeże „ gdy będa 
złożone w cieniu. 
eu doyrzewaiąa, gdy się ten wcześniey, ani- 
żeli zupełnie doyrzeie, zbieraz toż rozumie 
się i o zbożu. Doświadczenie uczy, Że pro- 
ces doyrzewania odbywa się, po zebraniu 
mawet zboża zielonego; byleby tylka nie by- 
ło w tym stanie związywane, i na wpływ 
Światła lub zmiam powietrza wystawione. 
Gospodarze doświadczeni „ nie raz. uważać 
mogli, że czasem w całey okolicy zboże nie- 
doyrzałe, przy piękney pogodzie w przecią- 
gu fch lub 5ciu dni zupełnie dayrzewa. Ta- 


kie też właśnie, 4 lub 5 dniami wprzódy 
mogłoby iuż bydź ażęte. 


Nasiona w każdym owo- 


Tak w czasie Żęcia , iako i potem, gdy 
się o zwykłey porze odbywa żniwo, dla 
zbyt otwartych kłosów , osypuie się nayle- 
psze ziarno, i trudno iest, owszem prawie 
niepodobna zapobiedz , aby nie odpadały i 
wniwecz nie szły same nawet kłosy i źdźbła, 
kiedy słoma iest wyschła i stwardniała ; im 
zaś gatunek zboża iest delikatnieyszy, tem 
oczywiście, ztąd wynikaigca szkoda, musi 
bydź większą. Przeciwnie, kiedy się zboże 
zbiera zielone, zamknięte kłosy wzbraniaią 
wysypywać się ziarnu, a dla gipkości, każ- 
de niemal żdźbło bez wyiątku, pilny Żni- 
wiarz zebrać może. 

Przez późne żniwo traci się zwykle do- 
bre ziarno, przeż wcześne, które zabezpie- 
cza od tey Straty, więcey się zbiera ziarna 
miernego, A liczba dobrego ziarna w obu- 
dwu razach, prawie iest równa. Jeżeli w 
pórże Żniwa wcześnego i późnego przytrafi 
się wiatr gwałtowny, włtwczas można się 
przekonać o pożytku, iaki wynika ze Źniwa 
zielonego. 

Jeżeli zboże iest gęste I zielskiem: prze 
rosłe , albo ieżeli ciągłe panują :niepogody „ 
wówczas prędko żółknieie £ porasta. W tar 
kim razie, wcześhe żniwo, usuwająz Kłos 
z pod tak szkodliwych wpływów „ a wysta- 
wuige ga na wolne krążenie powietrza ; za- 
wsze pożądany skutek ciągnie za soba. 

Przez źniwo wcześne- polepsza się ta- 
koż i słoma, co,do pożywności, a gospo” 
darz więcey maigo czasu, fak zwykie, na 
zebranie zboża , mnieyszg Ticzbą rąk odby- 
wać ie może. 

Ztąd wynika, Że rozpoczynajge Źniwe 
8 Tub 10 dniami wcześniey, aniżeli zboże 
zupełnie doyrzeie „, nietylko ziarno mic Ba 
swsy dobroci nie traci, lecz owszem zysku- 
ie na ilości; bo się ochrania S% wpływu 
wiatru i deszczu; słoma się polepsag, a 
mniej rąk żniwo zaymuie. 
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DNIA 4 KWIETNIA 1828 ROKU we ŚRODĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zfedukowany na OŚ Renumirń, 
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Z Londynu d. 14 Marca. 

Mówia, że Xże Liewem odebrał one- 
glay w wieczór wypowiedzenie woyny Tarcyi 
przeź Rossyią i irzędownie naszemu Rzą- 
dowi udzielił. Tegoż dnia była w wydziale 
spraw zagranieznych gabinetowa rada. Xżę 
Polignac odwiedził Xcia Wellington, półent 


z Kciem Liewen. miał waradę w wydziale 


t praw zagranicznych z Hr. pedleżą P. Strat- 


m ga 


Je Steczkowski, Z. A. O. 


fort-Ćannihg pracował w EE E spraw 
z'gianiczńych i ósadniczym. Wczoray Xżę 
Wellington i Hr. Dudley mieli u J. K. Mci 
posłuchania w pałacu St, James. Tegoż dnia 
nadeszły pisina z Paryża od Lorda Granville 
do wydziału spraw zagranicznych, a z wy» 
działu ożadnieczego posłane zostały pisma do 
P. Adam do Korfu. — Dnia 12 Lord Ellene 
borough dał pierwswy zabita obiad. 


Przy zZalzynniącey się prenumeracie næ Gazet Krakowską od igo Kwietnia 1828 r r. 
Wprasza ity Redakcyia 0 wcześne się zgiaszanie: 


Znayduie się tu teraz Pani Bonaparte 
Wyse, córka Lucyiana Bonapartego, którey 
podobieństwo do Napoleona iest uderzaiące. 

Z lista na okręcie Research pisanym w 
Nowey Zelandyi pod dniem 7 Listopada ão- 
wiaduiemy się, Że nakoniec powzięto dokła- 
dna wiadomość o losie wędrownika Francuz» 
kiego Lia Perouse. Oba jego okręty rozbiły się w 
nocy o skały wyspy Manioc pod 11 stopniem 
południowdy szerokości i 167 wschodniey dłu- 
gości. ud potrafił tyle z tongcych okrętów 
uratować, iż mógł sobie zbudować siatek, 
na którym ci, których mieszkańcy niepozabi- 
iali, z tey wyspy odpłynać mogli. Znalezie- 
nie niektórych rzeczy z tych okrętów, równie 
jak srebrney monety, i td. nie zostawia 
żadney o tem watpliwości. 

Z Nowegoiorku nadeszły tu listy i gaze- 
ty do 17 Lutego, które zawieraią doniesienia 
z południowey Ameryki, podług których nie 
było żadney nadziei pokoiu między Brazyliia 
i Buenos-Ayres. Zaszła owszem potyczka 
między -flotta Brazyliyska i kilku okrętami 
Buenos-Ayres, w którey- ostatnie dwa okręty 
utraciły. — Młoda Królowa Portugalska , 
Donna Marya da Gloria, wyzdrowiała zu- 
pełnie. 

— Dnia 15 — 

P. Strattford-Canning poiechać miał do 
Petersburga. 

Miasto Dublin złożyło nowemu swoie- 
mu Lordowi Namiestnikowi, Marg. Anglesca, 
prawo obywatelstwa w złotey tabakierze. 

Przeznaczony na morze Srodziemne o- 
kret bombowy Terror rezbił się pod brzega» 
mi Portugalskiemi. Przewozowy Angielski 
okręt Amelia przeznaczony ztąd do (jibralta- 
ru zatopił się ze wszystkiem na wysokości 
tego miasta. 

Podług doniesień z Kalkuty 'do połowy 
Listopada, wyszło 2 Punach woyska An- 


gielskie na powściagnienie zbuntowanego Ra- 
jaka Kolaporu, po wielkich trudach doszły aź 
pod iego stolicę, poczem poddał się bez true 
dnóści i woyska swoie rozpuścił. 


Od brzegów niższey Biby d. 21 Marta. 


Zamierzone w Wielkiem Xięstwie Men 
klenbugskiem nadanie Żydom prawa obywa- 
telskiego, spowodowało ostatnich do wysła- 
nia dwóch deputowanych do Seymu w Sterne 
berg, którzy starali się porozumieć w tey- 
sprawie z dotyczącym się komitetem. Miastą 
Rostok i Wismar żądały rocznych iarmarków 
na wełnę; lecz Seym odrzucił ich żądania, 

Rocznica urodzin Dziedziczney Xiężny 
Oldenburgskiey dnia 10go Marca upłynęła w 
obawie o iey Życie. Podług oznaymienia le- 
karzów cierpiała ta Xiężna na kilka mresięcy 
przed swoim rozwiązaniem kaszel krew wy- 
rzucaiący , który teraz zamienił się na suchy. 

Z Londynu nadszło urzędowe doniesie= 


nie, Że dnia 14 b. m. pomiędzy Jeneralnym 


Ronsulem miast Hanseatyckich;, P. Golgu- 
heun, i Ces. Brazyliyskim Posłem, Vicehra- 
bia Itabaiana, nastąpiła wymiana zawartega 
dnia 17 Listopada r. z. traktatu handlowego 
i żeglugi pomiędzy temi krajami, który, od 


tego dnia moc swoią bierze. Gazeta Bromeńe 


ska oznaymiła osnowę tego traktatu, 


TEATR NARODOWY. 


W Poniedziałek , to iest dnia 7 Kwie- 
tnia r. b. dana będzie wielka romantyczna 
Opera w ách aktach po Niemiecku przez P, 
Kind napisana, a na Polski język przetłóma” 
czoma i podłożona pod muzykę przez W. Bo- 
gusławskiego, z muzyką sławnego Karola Ma- 
ryi Weber: Wolny Strzelec (Freyschiitz) czyli 
Kule Zaczarowane. 


UWIADOMIENIE, 
Uwiadomia się Prześwietną Publiczność 
W. M. Krakowa i jego Okręgu: że na końcu 
Kwietnia z. b. przybędzie tu sławny Ć.K. Gee 


Hoyvski Okulista, Doktor Medycyny i Chi- 
rurgij, tudzież Professor Sztuki położniczey ł 
chorób ocznych w Uniwersytecie Lwowskim, 
Andrzey Potakowski, i dni 14 zabawi. 

Potrzebuiące zatem iego pomocy w do- 
legliwościach ocznych, raczą się w dwczas 
ggłaszać na drugie piętro w Kamienicy przy 
ulicy S. Jana pod L. 472. Ubogiia ofiaruie 
bezpłatnie swą pomoc. Przybycie iego hędzie 
w swem czasie przez Gazetę Krakowską o- 
znaymienem, 


UWIADOMIENIE LOTERYYNE. 


Dnia 19 Kwietnia r. b. nastąpi w Wie- 
„dniu niezawodnie, ciggnienie Lotervi dewi- 
zowey na dobra Ruckenstein śc, &c, Przy 

tey loteryi sa następujące główne trefery 
Państwo Ruckenstein lub w gotowiznia 
ZIR. 200,000 w W: W; 

Wielki Dom w Wie- 
dnię Nro 84 lub — 

Folwark Aichberg przy 

Stokerau lub — 50,000 — — 
Piękna kollekeya Obra- 
| gòw i kosztowności lub— 45,000 — — 
Oprócz tego 6a trefery pienięźne po Z?R. 
40,000. 6000. 5000. 3000 &c. Losy tey loteryi 
podzielone sg pa dwie Dewizy == Apollo i Ve~ 
mus == z których Pierwsza, graigc na wszy- 
sikie śrefery, ma prócz tego wyłączne dla 
ziebię  wyposąrzenia w gotowiżnie summę 
ZŁR. 412,596 wynoszące, z takiem wyracho- 
waniem, iż kupujacy z Dewizy Apollo dwa 
josy kończący się ieden Nrem parzystym dru- 
gi nieparzystym, koniecznie, trefera zrobić 
musi. Losów z Dewizy Apollo po ZŁR. 10 


60,000 — — 


w W: W: dostać można w hanilu M. Wen- 
tzla przy, głównym Rynku pod L. t8. 


Dnia 31 Marca i 1 Kwietnią 1828 r. 


Ceną Zbóż różuego gatunku na Targa 
w Krakowie sprzedawanych. 


śle e: 3. 4. 
Korzec Zł. gr. | Zł, gr. | ZŁ. gr.) ZŁ. gr. 
— Pszenicy 15 —| 14 —| 13 —| 11 12 
— Żyta t3 6! 12 15] 12 —} 11 15 
— jęczmienia | 12 6! 11 —| 10 —j 9 — 
— Grochu | 17 —| 16 —| 14 —| — — 
— Owsz 7 151 7 —| 624 — — 
— Jagieł 21 — 20 —] 19 —| — — 
— Rzepaku | 28 —, 17 —| — ~| = — 

W Gdańsku d. 24 Marca. 
Łaszt 30 Korcy wynoszący. 
Pszenicy od Złp. 600 do 660. 
Zyta m — 384 m 402. 
Jęczmienia — — 30 — 318. 
Owsa — m 2460 — 258. 
Grochu = = 60 — 720 


LOERYIA KRAIOWA, 

W 288 Ciagnieniu dnia 2 Kwietnia 1828 
roku w przytomności Osób od Rządu do tege 
wyznaczonych, wyviągnięte z koła zostały 
Numera następuiące : 

6r4795,. 278. "45.- 71: 

Przyszłe 289 Ciagnienie dnia 9go Kwie- 


tnia 1828 r. przypada. 


u DY "R 2. 


Z strony Ces: Królewskiego Sadu Szałacheckiago Tarnowskiego, mocą ninieyszege 
obwieszczenia wiadomo się czyni Dziedzicom poniegdy Xiędzu Melchiorze Zamoyskim z 
Imion i zamieszkania niewiadomym, iż po tymże Kiędżu Melchiocze Zamoyskim w Siecie» 
chowieach , Królestwie Polskiem, Woiewództwie Krakowskiem, Obwodzie Kieleckim w dniu 
17 Grudnia 1825 r. zmarłym, agituie się bez Testamentu w tuteyszym Królewskim Sadzie 
Szlacheckim pertraktacya Sakcessyi na nich spadaigcey w Dobrach Glichowie w Królestwie 
Galicyi , Cyrkule Bocheńskim położonych, znayduiącey się; winni przeto są w przeciagu 
roku ieddego i tygodni sześć od daty ninieyszego obwieszczenia rachniąc do obięcia tego 
eradku zgłosić, i prawa do tegoż im służące prawnie i tem pewniey udowodnić, inaczey 
w razie nie podania do tuteyszego Sadu Żadney Deklaracyi względem przyięcia tego spadku, 


Nro 10,770. 


Sukcessyia ta z 
i wydaną zostanie. 


zgłaszaiącemi się do teyże Dziedzicami pertraktowana , onymże przyznang 
(podpisano) Ca. Michałowski. 


J, Choraczek. 
Laskowski, 


Z Obrad Ces: Król: Sgdu Szlacheckiego "w Tarmiówie dnia 4 Grudnia 1828 roku. 


„ (podpisano) Hałuszczyński, 


ER TTE RZEZ OO ZZA Z o a 0 
DONIESIENIA. 


Pisarz Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa i jego Okręgu, podaie do publiczney 
wiadomości, iż Pan Józef Słodkowski Komornik przy Sadach tuteyszych uskutecznił w dro* 
dze wywłaszczenia dnia 30 Września (824 zaięcie Kamienicy w Krakowie przy Ulicy Gro- 
dzkiey pod L. 205 w Gminie Il. W. M, Krakowa, graniczącey «od wschodu z Kamienica 
Piotra Szyszkowskiego, od zachod: P. Dzielaskiey , frontem zaś do Ulicy Grodzkiey przyty» 
kaiacey, P. Franciszka Bóhma Rymarza własney; a to na satysfakcyia summy 1000 Zł. 
Reńs: według Ewaluacyi stosownie do Dekretu Królewskiego 3410 zł. Pol: w srebrnev mo- 
necie w:noszącey wraz z prowizyią po 5/100 od dnia 21 Czerwca 1811 rachować się wine 
ną, oraz kosztów sadowych i exekucyynych z ugody Sadowey ddto 3 Lipca 1810 pochodzą= 
cey, wyrokiem Trybunału I. Instancyi W, M. Krakowa z jego Okręgiem ddto 18 Czerwca 
1824 do exskucyi upoważnioney , do Missy Jana Nergera Blacharza należącey. Protokół 
zaręcia tey Kamienicy PP. Grz bowskiemu Zastępcy Wóyta Gminy II. i Franciszkowi Bóh= 
mowi dłużnikowi dnia 30 Września 1824 przez Woźnego Andrzeia Prokopowicza prawnie 
wręczonym i do Akt hipotecznych W. M, Krakowa i jego Okręgu Volumine VII. Ksiąg Inte 
tabulacyi i Extabulacii dnia 1 Lipca 1325 na karcie 257 Nro 411 wpisanym został. 

Sprzedaż tey Kamienicy popierać będzie W. Józef Jankowski O. P. D. Adwokat przy 
Sadach tuteyszych w Krekowie przy Ulicy Szczepańskiey pod L. 369 zamieszkały , iako Ku- 
rator Massy Jana Nergera; warunki licytacyi wyrokiem Trybunału I. Instancyi W. M. Kra 
kowa ddto 10 Marca 1826 zatw*erdzone , Sa uasiępuiące : = 

1) Chcący licytować złoży 1/10 część summy szacunkowey w iłości 893 Złp. 2 1/0 gr. 
które w razie niedotrzymania warunków utraci, i powtórnie na iego kKoszii edbędzie 

się licytacyia. ż 

©) Podatki zaległe zapłaci nabywca, potrącaigc ie z summy szacunkowey. 
3) Widerkaffy gdyby się okazały pozostaną przy realności. 
4) Nabywca tj4 część szacunku w dniach 14vu po przysąadzeniu złoży do Depnzytui $3- 
dowego w co się włączy Vadium. 
$) Koszta wywłaszczenia na ręce popieraigcego sprzedaż przedewszystkiemu natychmiast po 
|. wręczeniu wyroku nabywca wypłaci. > : ' 
6) Resztuiącz zaś kwotę zaucunkowg. nabywca, weding wyreku Kkeryfikacyi Wiorzycie— ` 
| Jom użyteczmie umieszczonym: wypłaci z procentem prawnym od dnia zalicytowańia. 
Ż) Cena szacunkowa werńług deiaxacyi z dnia 12 Sierpnia 1807 w suinmie 3996 Zł. Reńsz 
30 xr. czyli w monecie srebrney 8930 Zip. 21 gr. ustanawia się, z wolnością zniżenia: 
iey stosownie do prawa, do takowey licytacyi wyznacza się trzy termiuw, te iesp: 
Pierwszy dnia 3t Maja ) 
Drugi dnia 1 Lipca ) Roku 1828. 
Trzeci dnia 2 Września ) ; cą 

Wzywaią się zarazem wszyscy Wierzyciełe hipoteczni i osoby prawo rzeczowe maiące, ab; 
pod prekluzyia na pierwszym terminie licytacyi na Audyencyi Trybunału i. Enstancyi wezels 
kie tytuły swych wierzytelności z wykazem preteńsyi, i ustanowieniem: Adwokata złożył. 

W Krakowie dnia 26 Marca 1838 r. Kuliczkowski y Pisarz Fryb. 
Bractwo Miłosierdzia i Banku Fobożnego. 

W Braetwie Miłosierdzia i Banku Pobożnego iest Summa zł. Pol: 2222 na po ubos 
gich Panien przeznaczona na procent, po pięć od sta na realnościach w Mieście lu Okręw 
gu Kr kowa zabezpieczyć się maiąca do elokowania j ktoby sobie życzył w zięść na eloka- 
€yia, mi prośhę do Bractwa Miłosierdzia, i Banku Pobożnego z dołączonym wykazem rew 
aioości, iuż wyrokiem Komrmissyi Hipotoczney zatwierdzonym , bezdłużneść funduszu nę 
ipoteke wystawionego udowodnić y która potem Śęnatowi Rządzącemu do rozrządzenia: 
EE € / Marca 1888 r Piekarski, dad 

t Krakowie dni Marca t . iekarski, 8. De 7am 
dioda Paweł Bielecki, Seks: B. M. i B. P- 
Potrzebnym iest Nauczyciel do dzieci na wieś dla doprowadzenia do Kiass 162% 1 Ściey; 
vy sobie paczy sig udać na ulicę Szpitalną Nro 62% ną drugie pigtros j 


